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W i a d o m o ś c i  t r a i o w e .

Z e  Lwa/a. —  Z e  względu n a  w ieloletnie 
Vierne zasługi Poczm istrza Sam borskiego, S zcze ­
pana W a y d y ,  które tenże tak w ©-k. wojsku, 
*aho też -» w urzędzie pocztowym  p ołożył, 
raczył JSayiaśnieyszy Pan w dowód swoiey nay- 
wyżsaey łaski zaszczycić, go małym medalem 
honorowym.

M iędzy dowody szczeg ó ln ie jsze j troskli­
wości « utrzym anie stanu zd row ia, i czu ło ści, 
która H ząd i na szęzególne rodzaie chorób 
zw ra ca , liczy się w G a l i c y  i i n s t y t u t  d l a  
o h o r y f c h  n a  c e z y  umyślnie założony, pow ie­
szony ustanowionemu i tym końcem  płatnemu 
©kuliście D oktorow i JP. C h l a d e k o w i .

O bowiązkiem  tego O kulisty ie s t : odwie­
dzać corocznie- podczas- pięknieyazey pory ro­
żne okolice Galicy 5-, ogłaszać powszechnie 
swoia obecność i oneyże zamiary, zgrom adzać 
eh trych  na oczy w obranych do tego stosow­
nych stanow iskach, i przyprow adzać ich do 
zdrnuirt ;■ tako tcź

o t a t i t ; r r * B a a v i i  p  1 p rzjp ro W a t l Z a e  I C l i  u u

zdrow ia; podczas kuracji  tak chorey, »»ko też 
u h  przewodnicy i- d o g l ą d a c z e utrzymują się 
kosztem. najw yższego Skarbu.

_ W ażność organu, o którego przyw rócenie 
ii dalsze używanie tu id z ie ,i dobrodzieystwo takie­
mu choremu przez- u leczenie wyświadczone ,. 
powinny przyiacioł ludzkości- równie- rozczulać, 
inko też i przekonyw ać ? i e  takowy przykład 
tł,oskliwości o uleczenie godnych litości lu d zi, 
ślepotą dotkniętych , który nasz B zad  oycowski 

tym w zględzie w ystaw ia , w artym  iest rów nie 
Baśladowania ,, iako też i- nayczulszey w d zięez- 
B° ś c i , zw ła szcza , gdy pomyślemy, źe przez to 
©kuli sta, JP. C h l a d e k ,  m ógł w p rze c ią g u z e -  
•złych lat 6cia. w różnych okolicach G a l i e y i  
(o p ró c z  L w o w a ) '  około 5oo ludzi niemocą. 
®czu złożonych le c z y ć , i naywiększey części ®- 
®ychże w zrok przyw rócić. '

C . H. B ząd  kraiowy G alicyjski' w yd ał na- 
•hąpuiący okólnik;:

Najwyższym  wyrokiem K ancelaryi nadw or- 
£ dnia i 5 z. m, został ostateczny termin'

zgłaszania się *■ prywatnemi pretensjam i do 
F ra n c y i, aż do dnia 16. L utego 1817 przedłu­
żonym , a to z tego pow odu, z e  artykułem  16 
kon w en cji w te j  m ierze pod dniem 20. Listo- 
pada 1.815 zaw arte j, termin de zgłaszania się 
z  takowerai reklam acjam i , ustanowionym był 
na ieden rok od dnia rzeczyw istej wymiany 
Zatwierdzenia rze cz o n e j k o n w e n c ji, ta zaś 
wymiana dopiero dnia 16. L utego  1816 nastą­
piła.

Chociaż atoli tym sposobem stosowny do 
konwencyi termin podawania tych reklam acji 
w P a r y ż u  dopiero z dniem  16. L utego  18 17 
upływa, nie można przecież *w Kraiu tuteyszym 
odkładać zgłaszania się aż do ow ego term in u ; 
gdyż wezystkie, w Prow in cyi tuteyszey podane 
zg łoszen ia, w terminie wyżey wyznaczonym  iuż 
do C.K.Kom raissyi uznaw czey w P aryżu doyśdż 
powinny.

Każdy więc, który się znayduie w  okolicz.- 
aościach wym agaiacych podania takowych r e ­
klam acji, ma ene do ustanowioney tu we L w a- 
wie Koaamissyi uznawczey, n a jd a le j do ostatnie­
go Listopada 1816 podać-

P o upłynięciu tego term inu m ogą w praw ­
dzie takow e zgłaszania się ieszcze bydź p rz y j­
mowane ,  jednakowoż ninieyszem wyraźnie się 
O głasza, że natenczas strona zgłaszaiąca się 
niepomyślny skutek swoiego spóźnienia tylko 
sama sobie będzie musiała przypisać.

W e  L w o b ie  dnia i 3. W rześnia i 8 i 5.
( 7 » podpisy.}

Z  Wiednia d. 26. Września. —  Bank naro- 
rodowey Austryacki wydał, następuiąc» ogło­
szenie :

Na odprawionem  d. a3. b. m.,', według 
przepisu t i g o  najw yższego Patentu z dnia
1. C zerw ca r . b . zgrom adzeniu 5o współczłon* 
ków W ydziału  bankow ego, doniesionych w uś­
wiadomieniu- pod dniem 18 go b. m .,  wybrano 
większością głosów  z grona onychże do ściś lej­
szego W yd ziu łu ,, maiącego sobie palecone u- 
łożenie- regulam inu dla B a n k u , dwunastu P P .  
Akcyoaistow . O to ich nazwiska: Jan Honra& 
H i p p e n m a y e r ; -  Jan JIcnryk G e y m i i l l  e r ,  
K aw aler; B ern ard  E a k e l e s , -  K aw aler; M el­
chior S t e i n e r  r  K a w a le r; JŁauryey Kraba*



F r i e s ;  Jan Xiąźę Ł  i e h t e n  s t e i n  ; Józef 
S iążę  S z w a r e e n b e r g ;  Henryk Xaw ery 
H a u e r ;  Józef H a r t l  - L u c h s c n t e i r .  ; 
K arol P r a t o b e w e r a ;  Jó zef Hrabia D i e- 
t r i c h s t e i n  i  Józef- B aron K i e l m a n n s *  
e g g e -

Następujący P P . A k cy o n iśc i, wybrani zo­
stali większością głosów  dla przyczyniania się 
do uleżenia regulaminu Banka w przypadku, 
gdyby którem u z powyźey wymienionych współ* 
członków  W ydziału, interessa iego tego hiędy 
nie dozw alały: P P . H enryk Jan Marcin P a- 
c h e r ;  Józef W a y n a ;  Jó zef Hrabia P e r -  
g e n j  Leopold  H c r ż ;  Jan B i u c h m a n n  i 
F ran ciszek  B u r g e c m e i s t  e r , Kawaler B a e r *  
b u r g.

W  W i e d n i u  d. a 6 , W rześnia 1816.
(  Tm podp.sy . )

W i a d o E a o i c i  z a g r a n i c s a a *

H  i  s  z  p  a  n . i  i  a .

P ow szechny dziennik B r a n c y i  ( J o u r ­
n a l  G e n e r a l  d e  F r a n  c e )  zaw iera poniższe 
doniesienie z M a d r y t u  Z d. 28. Sierp n ia: 
„ K ró l rozkazał zdać sobie sprawę o tem , co 
się w  Arragoriskiem  m ieście C a s p e  w dniu
19. Maia r. 1809 zdarzyło. T o  miasto, osadzo­
ne podów czas oddziałom  woyska Froncuahiego, 
w ied zia ło , źe  iedna część w ojska Hiszpańskie­
go spieszyła mu na pom oc; tak tedy mieszkań­
cy o n eg o ź , zapaleni namową nieiafciey Pani 
M anueli Y  io  e n  t e, uderzyli na osadę F ran cu z­
ką i pobili ią. Zmiana okolicznośni woiennych 
po klęsce pod B e  l e k i  t ą ,  zostaw iła miasto 
C a s p e  b ez obrony, a Prezydent miasta (Alca- 
de) M ariana S e r  r  a n o, w raz z  w spółczłonka­
mi B ady municypalney i Junty rzgdzącey, przy­
muszonym był na rozkaz M arszałka S u  c h e  ta  
spisać nazwiska tych osób, które się przyozyni- 
ły  do wypadhów- d. 19. Maia. T rzydziestu  
mieszkańców, a między nimi Panią Manuelę Y i-  
c e n t e ,  uznano burzycielam i pu bliczn ej spo- 
k o y n e śc i; z tego pow odu jednych rozstrzelano, 
a drugich z taż Panią Y i c e n t e  do F r a n -  
e y i  zaw ieziono. —  Król rozkazał teraz tych 
w szystkich, którzy należeli do spisania owey 
listy, poymać i zaw ieźć do ścisłego więzienia w 
tw ierdy S a r a g o s s i e ,  gdzie w  przeciągu 
trzech  miesięcy w edług całey surowności praw 
osądzeni bydź mśią. Tym i są: D on Manuel 
A lbiac, Cortes, D. J. YiHanora, J. Castilloz, 
D . L or. Y illa n o y ą , A . P ellicer starszy, D. J. 
S u n ijer, J. Dolader, A. Costa, J. Costa, J. Bel- 
1# , P . Calyo , Y . G u iu , J. B ie lsa , L . R alfos,

Don M. T u rlan , F . Royo, F . Miguel, Przeor 1 
Pleban , M. Burgund , M. S e rra n o , D en J* 
la F ig u ra , i M, A lbiac.

W  czasie uzbraiania w ypraw y Jenei»ł* 
M o r  i 11 o do A m eryk i, zaciągnął był Rząd p<$ 
trzecia miliiona dolarów od kapców  w K a d y n * i  
pod obietnicą zw rotu. T era z wyszedł ro?Aai! F 
Królew ski, źe  ani kapitał, ani p row izje  od nie* , 
gO zapłacone nie bęuą. Domyslaią s ię , iż 10 
iest kara za wolny sposób myślenia mieszkań* 
ców miasta K a d y x a ;  źe zaś do teraźnieyszeg® 
uzbroienia pow tórn ej w ypraw y kupcy w nicze® 
przyłożyć się nie chcą , przeto Rząd ma nak*' 
zać przymuszoną pożyczkę*

Jenerał M i r a n d a  (niegdyś Naczelnik i®' 
surjentów W A m eryce H iszpańskiej) miał ui»‘ 
rzeć  w w ięzieniu w K a d y s i c , .  gdzie się o# 
4ch lat znaydował.

W i o c h y .

D ziennik o h o y g a  S y c y l i i  ( Giornel® 
dele due S ic ilie ) zaw iera poniższy wyrok $  
Króla o b o j g a  S y c y l i i :

F e r d y n a n d  I Y .  z  Boźey łaski K ról 
b o y g a  S y c y l i i  etc. Poniew aż Nas doświad' 
ozenie nau czyło , źe  najw yższa Rada woiennSi 
pomimo w szelk iej gorliw ości i czynności swn 
ich  W sp ó łczło n k ó w , przecież z  powoda rw®‘ 
iego kształtu nie m oże .nadać tekow i interes' 1 
aów pospiechu tak potrzebn ego, przeto  uchw*' 
lamy co następnie: A rt. 1.) Nay wyższa R a‘ 
da woienna rozw iazuie się. Jesteśmy zu pełn i 
koBtenći z p racy W spółczłonków  oneyżes i v  
m ieściemy ich  w czyn n ej służbie woyskowey * 
miarę ich  zasług i stopni, 2.) Nasz RapiU*1 
jeneralny, Xiążę N n g e n t ,  ma sobie poleco®® 
jeneralne urządzenie wszystkich przedmiotów 
w o jsk o w ych , a Jenerał - Porucznik M i n i f i b 1' 
n i  dodaie się onem cż do boku, bezpośredD'9 
dla tego przedm iotu. 3.) A ż do zaprow adź,' 
nia nowego system atu, na przyszłość pozOata ; 
maiącego, obecne sprawy n a jw yższe j Rady , 
ienn ey, na trzy  D epartem enta podzielone, b f  
dą iśdź swoim trybem. Jeden z nich będzl,e 
obeym ować sprawy administracyyne , drug1’ 
iuteressa sztab o w e, a trz e c i, wszelkie 1 
przedm ioty, które właściwie do tego Mini*t£!‘ i 
rium należą. 4.) D yrek cja  pierw szego Depar', 
temen-tu p oręcza  sig tym czasowo Marszałkom i 
(M aresciallo) M e d y c e m u ;  dru giego , Pułk®, 
wnikowi C ła  r e m u ;  a trz e c ie g o , M a r s z a ł k o m , 
S .e l.r  a g g  ie.m  u. T b tym czasowe porucz®a‘ , 
uważanem bydź ma iedynie iako urząd cz®s 1 
wy , który rzeczonym  osobom żadnego w ifc ' 
tytułu nie n ad aie , gdyż one pozostaią f 1' *



—  - 783

»-
si­

li*

0 ‘

a-
ifli 
0‘ _ 
0\ 
i 9*1 
i'

-

■i*.

>«
5' .

E1
i*
■6

e-
v
fi
»'
fi
ie

>y

*Woich teraźniejszych u rzęd ach , stopniach i  
P a s ja ch . 5 )  W szelkie, w  ptm ienionyoh trzech  
^epartementach zachodzące sprawy , tnaią bydź 
podawane do wiadomości i uchwały wyznaczo- 
aego qo powszechney órguniz&cyi woyskowcy 
jeneralnego Kapitana Xięeia N u g e n t a ;  owe 
2as , które Nam do Naszego rozważenia i ro z­
l e g n i ę c i a  podawane bydź pow inny, będą 
Nam tymczasowo tak, iak dotąd, przez Naszych 
c*terech Sekretarzów  Stanu:* M argrabiego d i  
C i r c e l e ,  Kawalera d o  M e d i c i ,  M argrabie­
go T o r a a s s i  i Jenerała - Porucznika N a s e l -  
, e g o ,  a to , w każdym tygodniu przez iedno- 
§0 z nich zw yczajnym  dotąd sposobem przed­
stawiane. 6 )  Pom ienione trzy Departem enta 
i»ędą w S y c y l i i  tymczasowo p rzez Jenerała- 
^orucznifea F a r d e l l e  reprezen tow an e, który 
tym końcem znosić się ma z  Naczelnikami tych- 
ee trzech Departeibentów . y .) Jeneralny Ka­
pitan Xiążę N u g e n c ,  maiący sobie poleconą 
powszechną organizecyę w ojskow ości, ma także 
le c e n ie  do wykonania nin iejszego  rozkazu.

W  N e a p o l u  dnia 3o. Sierpnia 1816.
(Podpisano) F e r d y f i a n d .

 ̂ Z  rozkazu Jego K ról. M ości:
M inister S ekretarz S ta n u : Tom az di S o m n t .

W X t  b  ć  y  i ,

Nad>podziana wiadomość o rozwiązaniu 
dotychczesney Izby D eputow anych, i o nastą­
pić maiącyra wyborze nowey Izby, sprawiła 
bardzo przyiemne wrażenie w  Frowincyach 
Prancuzkich W y ż s z e g o  R e n u .  T e n  wiel­
ki krok Króla Francuzkiego dowodzi oraz sta­
łą wólę io g o , ażeby utrzymać w  mocy Ustawę 
fcenstytucyynę, prawdziwą warownię F r a n c y  i, 
i pokonać obiedwie ostateczności.

Między mianowanymi od Króla 8& P reze­
sami wyborowych Zgromadzeń departemeato- 
Wych, znaydule aię 47» którzy zasiadali w ro z­
puszczonej Izbie Deputowanych.

W edług  rozporządzenia Królewskiego z  
dnia 5. W rześnia, maią 86 Departementa K ró ­
lestw# wybrać ogółem a58 Deputowanych^ L u ­
dność F r a n c y i ,  pisze gazeta F r a n c y  i ( d e  
F r a n c e )  wynosi według najnow szych, przez 
D yrekcję  statystyki przedsięwziętych rachun­
ków, 26,400,000 dusz. Każdy Deputowany za­
s ę p c ie  więc 140,000 głów.

Król wydał pod dniem 4. W rześn ia  roz­
kaz, tyczący się nowego - rządzenia szhoły po­
litechnicznej. Będzie ona na przyszłość zo­
stawać pod opieką Xięeia A n  g o  u l e m a ;  po­
wszechnym iey calem iest rozszerzenie nauki 
w matematyce , fizyce , ch em ii, w ziemiomier-

stwie etc. Kandydaci powinni mieć podczas 
przyjm owania ich najm n iej lat 1 6 , n a jw ięcej
20. Cały kurs nauk trwa przez 2 lata.

K ról ro zk azit ograniczyć liczbę parad I 
popisów , do których gwardye narodowe wzy­
w ano, aby tak często nie odrywać od zatru­
dnień kU ssy m ieszkańców, którą w łaściw ie ty l­
ko do utrzymania publicznego porządku i  spo- 
koynaści do służby powoływać należy.

Potw ierdza s ię , ze duchowne spraw y 
D w oru F r a n c u z k i e g o  z R z y m s k i m ,  iu i 
są ostatecznie ukończone. Pośrednictw o Hra­
biego^ B I a c a otrzym ało najpom yślniejszy sku­
tek , i spodziewaią się, że, liząd  Francuzki b ez 
żad n ej trudności w krótce publicznie, o te n  
doniesie.

Królew ski Trybunał w  B o r  d e  a n x  wy­
dał pod dniem 3o. Sierpnia, na zupełnem  po­
siedzeniu. w pewney znakom itej sprawie sądo­
w e j , następuiący godny uwagi w y ro k : „C ho­
ciaż który oyciec swoie naturalne d z ie c k o , rze­
czyw iście za takow e uzn aie, nie w olne m a 
p rzecież przybierać go za swoie.“

M inister spraw w ew nętrznych w ydał ro z­
k a z , aby cztery świeże brygady źandarm eryi 
konney w kroczyły do Departem entu R o d a n u .

D otąd wstrzymywały się  gazety P a r y s ­
k i e  ód wyiaśnienia szczegółów  spisku, który 
w  Stycznia t. r . w  L u g d u n i e  odkryto. T e ­
raz dowiaduiemy się, że teu spisek nie ogra­
niczał się w samym tylko L u g d u n i e ,  le c z  
obeym ował także część przyległych D ep arte- 
m en tow ; zgoła , był to wym ierzony na obale­
nie teraźniejszego  Rządu pierw szy w ielki za­
m a c h , który potem w G r o a - o b l u  pow tórnie 
się nie udał. Na czele tego spisku Lugdnń- 
skiego stał ów znany D i d i e r ,  którego potem  
iako herszta niepokeiów Grenobelsfeich straco­
no. Na taiemnem zgrom adzenia Ministrów Bo* 
uapartow skich i  kilkunastu Członków iego Izby 
D eputow an ych, odpr anionem  dnia 20. P aź­
dziernika i 8 ‘ 5 , gdzie i D i d i e r  był obe­
cnym , ułożono plan tego spisku. W ysłańcy 
spiskowych mieli obieżdzać Departem enta po­
łud n iow e, odezwa zwoływać Lud Fran cuzki 
do broni. Główny eios miał bydź zadanym w 
L u g d u n i e ,  gdzie Rząd tymczasowy ustano­
wić miano. Potrafiono także skoiarzyć zw iąz­
ki z le g iią  R o d a n u ,  która naówczes stała w 
L u g d u n i e .  W  nocy przed 2«. Stycznia, 
iako rocznicą śmierci L u d w i k a  X VI,, miano 
wykonać przedsięw zięcie. Sprzysiężeni chcieli 
opanować m iasto, uderzyć z  orężem w ręka 
na nadchodzący pułk strzelców  Xięeia A  n- 
g o  u l e m a ,  a potem do dalszego wykonania 
swoich planów przystąpić. Już było wszystko

X  S
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gotow e d o  w ybuehnieniat gdy ieden współ- 
sprzysiężony nazwiskiem. S.i m on,.. O fficer  a 
daw nej gw ardyi, który B o n a p a r t e m u  na 
■wyspę E  l b ę tow arzyszył, poczuł zgryzpty su- 
mnienia i Zw ierzchności o. spisku doniósł.. —  
H ersztów  tego spisku skazano,. iak iuż- wiemy, 
niedawno częścią na deportację;, częścią, do­
wiezienia na to  lat dó sostu.

Doniesienia od granic Francuzkich  zaw ie­
rają o zdarzeniach w N a n c y  co następuie: 
„Bilkanastu m ieszczan z N a n c y  i  ludzi z oko­
licy, knowało spisek, aby zdobyć miasto, Jene­
ra ła  i  Pułkownika, z a m o r d o w a ć a  osadę- albo-. 
na swoią stronę pozyskać, lu b  też rozzbroić,. 
H ersztow ie iuż: W sam ej rzeczy postarali się 
byli o dorobione klucze do koszar,. P rzedsię­
w zięcie miało bydź wykonanym dnia i 5. S ier­
pn ia, lecz  miano- iuż: o tem wiadomość. W o j­
skowi życzyli sobie czekać wybuchnienia ,, aże­
by potem mogli pochwy tac: skrytobójców  y le cz  
Prefekt, Kontradm irał K e r s a i n t ,  opierał się 
na tem ,. aby spiskowych uprzedzić.. W  samey 
rzeczy  leszcze; dnia 8. Sierpnia, w nocy, poza­
mykano bramy, zabębniono do jeneraliieg©  p o­
ch o d u , i aresztowano 3a ludzi , z  h torych  ie- 
dn akże zaraz nazaiutrz 23. wypuszczono. Jeden 
z  n ich  nszedł. Znayduiący się ieszcze w  w ię­
zieniu maię bydź Indzie z  n a jn iższe j klassy.

Jenerała C l a s z e !  a. (O siadł ón, iak wiafo»®i 
w Kralach S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

W  S z t r a s b u r g u  rozpoczęto proc*’ 
(nieobecnego) byłego Jenerała w starey gwaf' 
dy i ,  B arona P o  r e t  d e  M o r  r a n .

Sąd Przysięgłych Dcpartem enta A  i D'  
skazał w dniu 4. W rześnia; pew nego Cesar* 
S a r  a r  in  a na śm ierć, iako przekonanego, ■ 
tegoroczney wiosny w górach B u g e j s k i Ę '  

/u rząd za ł zbrojną. bandę, na którey czele ebei*’ 
uderzyć na. miasto B o u r g ,  zam ordować tł 
m eczne W ła d z e , i złączyć się potem z bu®' j 
townibami w D epartem encie I z e r s k i m . .  Dwó®" 
iego współw inow ayców skazano na  pięciolet®1 
dozór policyynr, za rękojm ia 5eoo franków- 

Z  powodu pogłoski, ze na granicach trze®® 
D epartem entow , iako t e ,  O i z e ,  S o m m Ł 1, 
A i s n e r a i a ł y  się pokazać bandy rozbóynic®®1 
przedsięwzięto- ze strony W ła d z najdzielni®?' ,  
sze środki,. W ysłano oddział złożony z  4° 5̂  * 
huzarów, pułku 5g a  d a C h a u n e  dla p iz^ ‘ 
siew zięcia pow szechnej obławy wspólnie z ża®' 
darm eryą w okolicach H  a m G u i s c a r d e 1 
N o  y o n. Ta. o b ław a, gorliw ie dokonana, d®' 
w i o d ł a ź e  nie było- żadney bandy złoczyńco®’ 
i źe Kantony n a jzu p ełn ie jsze j używały spokof 
n o ści.

Gubernator G.w a d e I u p  y ,. H rabia L  a
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Niewiadomy ieszcze główny zamiar sprzysięźo- d e n  t»y, obiął rzeczoną osadę w posiadłość dn>* 
mych; zapewne i  Oni sami, nie wiedzieli o nimy 25. Lipca. P rz y .te y  sposobności wydane zost®' 
owszem zdaie się , źe  powodowani byli duchem  > T *-*■ - J *■—  ^ 1 ’
niespokojno ic i .“

Sąd. P olic j i  popraw czej w  S z  t r  a s Ł u r-  
g  a skazał iednego rzeźnika z Z a b e r n  w
A l  z a c  y i  na pięcioletnie w ięzien ie, na< karę 
pieniężną, 600 franków , i na zapłacenie wszy­
stkich  kosztów p ro c e ssu , za to,, źe  dał sobie 
n a piersiach w yryć orła, z napisem Vive N:. B. 
(k tórego  powracającym  z  W ę g i e r  żołnierzom  
M u r a t a -  pokazyw ał), i. że po pierwszenr wy­
puszczeniu) z? więzienia im ię przyw łaszczyciela. 
w ykrzykiw ał.

Sąd: K rólew ski w  P a r y ż u  z le c ił  JPó 
R r e t i n ,  - d’ A  u b i g n  y  , aby rozp oczą ł pro­
ces przeciw ko Karolow i M o n n  i e r  o w i ,  by­
łem u A djutan tow i przy  inżynierii ,, k tóre­
go  oskarżono,, ż e  iest iednym z  naczelników: 
spisku, p rze szłe j > wiosny k n o w a n e g o k tó r e g o , 
zamiarem/ było uderzyć w  n o cy  na, zam ek V i n -  
c e n  n e s , otruć osadę woyskową zdobyć 
znayduiące się w- twierdzy działa i  ammunicyę,
a. potem, z. uzbroionem i tłum am i n a  P a r y ż ;  
uderzyć.

W  S ą d zie  woiennym; pod prezydencyę Je- 
nerała-Porucznika D  u p on  t -  d e - C  b  a u ra o n t,, 
skazano ieduom yślm e z a o c z n i e  na śmierć

ły  odezwy tak od tegoż G u b ern ato ra ,. iako 
ze  strony Dowodcy. siły zbroyney Angielski®?L 
na, A n  t y  i l a  e h  ,, Jenerała - Porucznika Si r "  
L e - i t h a , .  który tę- wyspę w  imieniu X ięciaK e' 
jenta. A ngielskiego oddał Hrabiemu; L a  r  d J  
n o y .

Xiążę W e l l i n g t o n  wydał w głów«c? 
kwaterze swoiey rozkaz dzienny, mocą k tó re j 
wszystkim,, w adm inistracji woyskowey nmj0, 
szczonym Officerom, ściśle aalecóno, ażeby 0*^ 
dy b ez  munduru, n ie  wychodzili,.

R, o.- s 8 -. y  a*.

W  gazecie S en ackiej czytam y nnstępo*9c| 
opiniię Rady Państwa, p rzez Jego Gesarką 
potw ierdzoną, względem, urządzenia.' Komor Kfl 
wieńskiey i BrzesUiey-

G p i n i i a  R a d y  P a ń s t w a . .
Rada Państwa, na powszechnem  zebra®1 ' 

p rzejrzaw szy  D ziennik D epartam entu Eko® _ 
miki Państwa,, z  powodu przełożenia M>n»® 
Skarbu o, urządzeniu okręgów  celnych  K oW1 ^  
skiego i B rze s k o -L ite w sk ie g o , s t o s o w n i e  

najwyższego, Ukazu: pod dniem 3iw szym  ®*s 
roku teraźniejszego ,, i  zn syd uijc  zdanie
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parlamentu Ekonomiki w tsy rzeczy  zgodnem
* prawidłami, przez o p i n i i ą  p o s t a n a w i a :  

'• Groniec nowo stanowiących się dwóch
ollr(!gów naznaczyć następujące: K ó ’*jPńskiego, 
*ac*ynaięc od P o ł ą g i ,  rozciąga się do G r o *  

« ns> do rzeki Ł o  s o sn y włącznie; Brzeskiego, 
'J rzeki Ł o  s o s n y  do wsi  P r  z e  b o  r e w a  

^^cznie , na końcu granicy Guberni) Gradzicń- 
( * *ey położoney.
| 2. Wszystkie rnnieysze K om ory, iako to:
j ^ O o i ą d z k ą ,  C h o r o s z c z a a s k ą ,  C i o c h c -  

f h w i e c f e ę ,  W o ł o c z y s k a  , I s a k o w i e c k n
* ^  o h i  l e w s k ą , zamienić w Zastawy.

3 . Zastawę C h o r o s z c z a n s k ą z inis- 
8feczka K n y s z y n a  przenieść na samą graui- 
c? pod miasteczkiem T a t a r y ,  w bliskości za­
granicznego mi«sta T y k o c i n a .

4. Tamożnia K r y ń s k a  i Zastawa B o -  
^1’ o w s k a  znoszą si ę,  a wkłada się na okrę-

ej‘ gowego Naczelnika powiększyć w tych miey- 
«tt 1 ®cach celny dozór.

5. W  miasteczku D r u ż k o p o l u ,  leżącem 
^ guberuii W ołyńsś-ey ńa samey granicy w P o­
miecie ęyiodzimierskim, dla ułatwienia hsndlo- 
mych związków z miastem L w o w e m  , na no- 
mo ustanowić Zastawę.

b. Zastawę B u g s h ą ,  będącą teras W9 
Wsi G r a n e m ,  dla zagrodzenia nadużyciom , 
mogącym zdarzyć się w czasie spławu statków, 
ustanowić przy samem uyściu rzeki- N u r c a  do 
B u g u ,  i nazwać ią Zastawą N u r z e c k ą .

7. Straż celną pomnożyć taką liczbą łu- 
dzs , iakiey potrzebuie terażnieysza rozciągłość 
granicy , podług liczby wiorst teyże rozciągło­
śc i, dopelniaiąc niedostatek z pierwoaeńst wera 
a rang niższych, odstawnych dla ran nieeięż- 
kieh , zdolnych do pełnienia powinności straż­
ników konnych.

8. Dla zapobieżenia przywozu r wprowa­
dzenia towarów bez opłaty cła i towarów za­
kazanych , tudzież dla zagrodzenia taiesanego 
Przewozu produktów kraiowyeh, ustanowić dla 
Przyymowsnia i odprawy statków na rzekach 
®u g u  i N i e m n i e , ,  poniższe prawidła:

A. O s t a t k a c h  p r z y c h o d z ą c y c h  z 2 a- 
g r a n i c y .

I. Na przestrzeni od granicy naszey do 
Pierwszey Z a s t a w y  c e l n e y ,  powiększywszy 
s1cbż. celną, zalecić i e y , tafto niezmienny obo- 
Wiązfek, nie' pozwalać statkom do brzegów ni- 
S2ych przybiiać j wyładowywać.

U Każdy płynący ź zagranicy ku Rośsyy- 
ssiey stronie statek , powinien na pierwszej 
®filnńv Zsstawie podać oświadczenie o przywie­
szonych tow arach z  oświadczeniem, dokąd or.e

7$>6 ■“

są przeznaczone, i z przyłączeniem oryginalnych 
ausztuchów.

III. Zastawi po utrzymaniu oświadczenia 
i ausztucha, czyni powierzchowne sprawdzenie 
mieysc, i ieże li  w liczbie ich znaydzie się zgo­
dność, ieźil i  towary są z  liczby pozwolonych 
wprowadzać przez główne tylko Komory lądo­
w e ,  albo i przez Zastawy, a właściciele nie 
zechcą tu rozpakowywać; wtedy oddawszy stat­
ki takowe pod szczególny dozór staży granicz- 
ney , wysyłać ie do głów nej Komary , a wzięte 
oświadczenia i ausztuchy, przypieczętowawszy 
pieczęcią urzędową i zestawiwszy ich ftopiią, 
wysłać do Komory,, również przez straż gra­
niczną. Jeżeli zaś towary te pozwolono iest 
wprowadzać przez Zastawy , i właściciele, slbo 
zawiadowcy statków nie będą znaydoweć tru­
dności do rozpakowania i opłaty za nie przypa- 
daiącey, wtedy pobierać ią na Zastawie bez 
czynienia trudności.

IV. Jeżeti .przy sprawdzaniu mieysca o k a ż ą  
się wyższemi nad oświadczenie i ausztuehy, al­
bo będą z towarami niepizwoloaerai do wpro­
wadzenia przez Komory lądowe, tedy ie oplom- 
bowawszy, wysłać z dalszym ładunkiem do K o ­
mory, dla postąpienia podług prawa , p z y d a w ­
szy tia statek dozoroę e d a e g o , albo strażnica 
komornego dla pewnego ich tam dostawieni •, 
i o wszystkich s zczegół ach p r z e z  straż po g ra ­
niczna czyni się doniesienie do Komory, prze­
syłając do niey, tak 'się powiedziało wyżey , o— 
świadczenie i ausąnw&y, z wytknięciem dnstrze- 
żetiey EiuzgodnoścPś lub zskazanego towaru.

V. Po przybiciu 'Statku na Fi o mc rę i po 
odebrtaia oświadczenia i ausztucha, Komora 
przystępnie do obcyrztni.- towarów podług zwy-* 
ezsynpgo porządku, i zabronione, równie iak 
i  niewyrsźone w oświadczeniu i susztuchach, 
Ba mocy prawa kojifiskuie; od dalszych zaś pó- 
zwolonych wprowadzać , a w oświadczeniu i 
ausztuchach wymienionych, cło pobiera.

li. O s t a t k a c h  w y c h o d z ą c y c h  z a  
g r a n i c e .

a) W  szczególności na rzece B u g u .
I. Wszystkie towary Rossy? skie wy-, hedsą* 

ce za granicę z mieysc, leżących wyżey B r z e ­
ś c i a ,  maią bydź doziersne i cło od nich opła­
cać na Komorze Brzeskiey ; te zaś, które po­
chodzą z mieysc między B r z e ś c i e m  i Zasta* 
wą N u r z e c k ą ,  na tey Zastawie.

II. W łaściciele pogranicznych nad B u» 
g i e m  ajniąffeów , insczey nie p»win»i w swo­
ich przystaniach statków ładować, lub spławiać 
płyty, tylko dawszy o tem poprzednio wiedzieć 
granicznemu D ozorcy  tey dystancyi , który ze 
swoicy strony sam , albo przez wysłanego z e
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swego ramienia pomocnika, lnb godnego ufno­
ści sfv-żniiła, sporządza łałowanego towaru, 
albo Spławiającego się drzewj , szczegółowy o- 
pis , który przez straż celną przesyłać niezwłocz­
nie z mieysc, położonych wyżey B r z e ś c i a  
do Komory B rzesk ie j;  a z mieysc niźey Ę r z e -  
ś ć i »  p ołożon ych, do Zastawy Nurże.ck-iey, do 
nieyźe razem przesyłaiąe pod dozorem pogra­
n icz n e j  straży i  sam towar dla opłaty cła przy- 
padaiacego.

b) Na rzece N i e m n i e .
I. Ponieważ ładowanie statków nie tylko 

bywa na przystaniach N i e m n a  wpadających, 
a odbywa się pod dozorem Urzędników g łów n ej 
Zwierzchności dróg kommunikacyi; przeto o- 
bowiązacdeh , ażeby mieli dokładne spisy wszyst­
kich zdarzaiącyeb się w różnych miejscach ła­
dowań , i szczegółowe ich rejestra przesyłali 
z  przystani nad N i e m n e m  do Zastawy Jur- 
borskiey przez straż pograniczną celną ; z 
przystani zsś n# rzekach wewnątrz Guhernii 
położonych, przesyłać przez sąmychże właści­
cieli statków,. którzy wchodząc na N i e m e n  
obowiązani będą oddać ie pogranicznym dozor­
com , a ci .przyiąwszy przez straż pograniczną 
odeślą do Zestawy Jurhorsbiey.

II. Towary Rossyyskie , .  N i e m n e m <J‘o 
Pruss w ychodzące, powinny bydź przezierane, 
i cło opłacać na Zastawie Jurborskiey. W re sz ­
cie , nie zabrania się kupcom oświadczać wy­
chodzących towarów dla. przeyrzenia i opłaty 
c ł a ,  ieżeli ze ch cą ,  i na Komorze Kowifeńskiey, 
albo na Zastawie Grodzieiiskiey.

c) S p ó l n e  na  B u g u  i N i e m n i e .
I. Na tow ary, od których cło iuż opłaco­

ne ma Komorze- o k r ę g o w e j , z nieyże wydawać 
świadectwa , z wyrażeniem ich ilości i gatunku.

II. Zastawa graniczna , nie inaczej ma ie 
wypuszczać za granicę , tylko po przekonaniu 
się , źe ilość ładunku nie iest większa od wy­
rażon ej  w świadectwie.

III. Jeżeli po ekazaniw na Zastawie po­
granicznej świadectwa danego od Komory bferę-

- g o w e y , znajdzie się co nad to ,  co iest w niem 
wyrażone,, to wszystko , iako taiórany ładunek 
konfiskować , a dalsze towary wypuszczać bez 
zatrzymywania.

I\T. P rzy  przedstawieniu do pogranicznej 
Zastawy tow arów , od których cło nie opłaco­
ne , porównywać ie z przesfanemi od straży 
granicznej opisami,, lub- z otrzymaoerai od II- 
rzędnillćw dróg Sonasnunihaeyy rejestrami.

V. W  przypadku zaś niepodania towsrów 
tych do opłaty od nich e ł a , po upłynieniu do­
statecznego na to czasu, uważając na odległość 
ss ie y s c , Zastttwa ŁommuniJiuie się z  Z wierzeb*

nośrią ziemską dła zrobienia wyszukania) 
kąd się. obróciły ładowane towary.

No&onicc ułożony stosowny do tego W*?', 
dsenia etat Komor , Zastaw i Dozoru eekeg®! 
na lądowejr-Europejskiej granicy potwierdzić

Ogółem etat Komory, Z»st*w i Nacze!®1' 
feow okręgu Kowieńskiego isosztuie na rok 40,81 1 
rubli; okręgu B rze s k ie g o ,  44,35o rubli:  o&r?t 
gu Radziw iłłow skiego, 45,55o; O tr ę g u  Dphct', 
serskiego, 3 1,600. Na caley lądowey graBkL 
dozorców 5 3 , każdy 4'*® ru b li ,  ich pomocni 
hów 53 , każdy 3oo rubli. Strażników kona}'1;11 
1640, każdy i 5o rubli ; dla nich na kecl8 
82,000 rub.; na m undury, 82,000 ru in ;  na °‘ 
trzymanie domu 22,200. Cały etat roczny 041,83® 
rubli.

Na autentyku epioii i etstu własną Jej8 
Cesarskiej Mości ręką dnia 28. Czerwca ( i0' 
L ip ca)  1816 roku, napisano tak; Ma b y d ź  p®' 
d ł u g  tegO v

A 1 e x a n d e r „ '

K r a k  ó  w v

W  gazecie K r a k ó w  s k i  e y . czytamy
następdie:

Dwa wieki upłynęły, iek Zgromadzeni® 
Zjednoczone E w an ieiick ie , Wyznania Aug*' 
burskiego i R eform ow anego, w H r a l l o w  i b  
pozbawione było szczęścia ’ oddawania n a j g ł ę b ­
sze j  czci Najwyższemu Bóstwu w własnej 
świątyni. Dziś,  przez najwspanialszą wielko' 
mv ślność W ysokiego Senatu Bządzącego w o1-' 
nego miasta K r a k o w a  k ie g o  o k rę g u ,  spel" 
monę zostało najgorętsze życzenie nasze. 
W ysoki Senat udziekiąc dobrodzieystwa erlj" 
kułem Ilgim Konstytucyi tey Kroiny wszystkim 
wyznaniom Chrześcijańskim zaręczone , w}" 1
raźnym reskryptem swoim na wieczne cza=T 
własńość Kościoła S. M a r s k a  wraz z przt" 
ległerai zabudowaniami naszemu Zgromadzeni'-1 
ustąpił. —  Podpisani , tegoż Zgromadzenia Re'- 
prezentan ci, poczytują sobie za najświętszy 
obowiązek tak wspaniały dowód tolerancji ! 
dobroci Rządu wolnego miasta K r a k o w a  i 
iego okręgu podać do wiadomości publicznej) 
z  wynurzeniem n ajg łęb sze j  temu nieocenione­
mu dobrodziejstwu cdpowiadaiącey wdzięcz-" 
ności.

W  K r a k o w i e  dnia i 3 . W rzn ś Rja 1816# 
Fryderyk F r j e d l e i n .  Jan W i e l a n d .  
Rudolf J e n n y .  Krzysztof G r o  p pi®®-

*


